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W ychodzi w  K r a k o w i e

codziennie,  w y ją w s z y  niedziele i świę ta.
C e n a :

W KRAKOWIE miesięczna o złji-; kwartalna l i  z lo t .  polską 
moneta.

W KRAJU k w a r ta ln a  razem  z p r z e s y łk ą  pocztową i  z ł r .  20 
kr. ni. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje sie w biurze Kzpedycyi Czami. przy rogu S zcze 

p a ń sk ie j  u l icy  Nr. 369.
P ien iądze  p r z e s y ł a j ą  s ie  b e z p ł a tn i e  p o c z t ą  w yrost  do b iu ra  

K ip e d y c y i  C z a s u  w y r a z i w s z y  na koperc ie :  P renum eracyjae  
pieni tfd»e

Kraków d. 16 maja.

W  jednej i tej samej chwili tocztj. się w B er
linie narady kongresu książąt, w Frankfurcie peł
nomocników rządowych. 1 tu i tam radzą nad 
ostateczną organizacją Niemiec, i tu i tam wy
stępują tylko gabinety, bo próby konstytucyjnej 
reprezentacyi nieposzły po myśli. Przez długi 
czas A ustrya zostaw ała, jak  to jej zarzucały 
dzienniki niemieckie, na stanowisku negacyjnem; 
po raz pierwszy w ystąpiła więc twierdząco zwo
łując okólnikiem swoim do Frankfurtu pełnomo
cników rządowych. — Zdaje się, że rząd pruski 
musiał o tern wiedzieć zawczasu i aby zapobiedz 
rozerwaniu niezbyt jeszcze związanej unii, kon
gres obiecywany w Gotha nagle przyśpieszył 
i na dzień 8  maja naznaczył ; w odpowiedzi zaś 
na okólnik wiedeński, zaprzeczył A ustryi prawa 
prezydencji w R zeszy.

W  ten sposób dwa uformowały się obozy; 
chciejmy się zastanowić nad zadaniem każdego 
z nich pojedyńczo. Konferencye berlińskie mają 
na celu utrwalenie ostateczne unii i oznaczenie
stosunku jej do Frankfurtu. Niewzięto jeszcze te
go ostatniego punktu pod  rozw agę, bo sam z sie
bie bedzie z a ła t w io n y ,  skoro zakres unu dokła
dnie oznaczonym zostanie. W  pierwszym więc 
W z g lę d z ie ,  tojest: w sprawie unii rozchodzi się o 
przyjęcie konstytucyi w edług poprawek uchwalo
nych w Erfurcie, orzeczenie kilku przechodnich
•'Ozporządzeń i zgodzenie się względem rządu u- 
nii. O ile nas dzisiejsze w ia d o m o ś c i  d o c h o d z ą ,
Całe to zadanie rząd pruski bardzo korzystnie
dla siebie przeprowadził. Statut urządzający ko
legium książęce odłożono na później, uformowa
nie gabinetu unii oddano w ręce rządowi pruskie
mu. Już słychać o pp. Manteufflu i Gagerme. 
Ministra w o j n y  nie będzie, bo, mimo protestacyj 
austryackich, rząd pruski spodziewa s,e przepro
wadzić ze wszystkiemi członkami unu takie sa 
me lub podobne konweneye, jakie zaw arł z Brun- 
świkiem, Anhalt -  Bernburgiem ltd ., konweneye, 
które nieznosząc nominalnie wojsk siązęcyc , 
wcielają je  do pułków pruskich, a ministrów i 
jenerałów  książęcych stawiają w rzędzie po o 
mendnych sztabu berlińskiego. Dotychczas więc 
wszystko ułożone jak  najlepiej, nawet W  • siąze

P rz y jm u ją  się
OGŁOSZENI A. r o z p r a w y ,  o d e z w y  w sz e lk ie g o  ro d z a ju .
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UWIADOMIENIA tyczące  sic sp rzeda ży ,  kupna, dz ierżaw  ftp 

Z a  o p ł a t ą
od w ie r sza  pety tewego za  jednorazow e umieszczenie po 8 

g ro sz y  następne po 3 g rosze .

f- I » t y
nie f ra n k o w a n e  nie  p r z y j m u j ą  s i e ,  w y ją w s z y  od s ta łyc h  

lub znanych  k o re s p o n d e n tó w .
Numer pojedynczy kosztuje  8  g roszy .

heski i minister jego Hassenpflug wymową in
nych członków kongresu przyparci, niemogli w y
cofać się z unii i jedynie objawili swoje zdanie, 
że pośpiech w sprawie tej może być szkodliwym. 
Lecz jeźli urok ten, jaki osobistość króla pru
skiego w yw arła , mógł natchnąć wszystkich tak 
budującą zgodą, j e l̂t C7-łonkowie unii zmuszeni 
do stanowczej deklaracyi niemogli zdobyć się na 
odwagę ostatecznego zerwania, to jeszcze inne 
zachodzi pytanie, czyli wtedy, kiedy sprawa zej
dzie znowu na tor dyplomatycznych koresponden- 
cyj, wszystko niepowróci znowu do dawnego.

Że  książęta R eu ss , Scliwarcburscy, Anhaltscy, 
Turyngscy, Brunświcki do ostatniej chwili trzy
mać się będą, o tern niewątp[]jśmy nigdy; wcie
leni do związku celnego, połączeni koleją że
lazną, już oddawna musieli się uważać raczej za 
prezesów prowincyonalnych pruskich, niżeli za nie
podległych panujących. Skłania się do tego nie- 
tylko jeograficzne i ekonomiczne położenie, ale 
nadto w łasna bezsilność, która w drobnych tych 
kraikach zmusiła ich do koncessyi, a teraz wy
cofać ich ztamtąd niedozwala. Jednym zaś z wa
runków unii jest porównanie konstytucyj wszyst
kich rządów związkowych; ulegając więc tej ko
nieczności, łatw o będzie przykroić prawa zasa
dnicze na formę konstytucyi z dnia 31 stycznia 
lub świeżo uchwalonej rewizyi w Erfurcie. Z  więk
szych księstw, Badeńskie nadto związane osta- 
tniem powstaniem, od Prus odłączyć się uiemoże;
inne zaś k s ię s t w a  jak  N a s s a u s k i e ,  o b a  k s i ę s t w a  
H e s k ie ,  S z w e r y ń s k ie  dość w s o b ie  m o c n e , w o -  
bozie pruskiego związku będą raczej przeszkodą 
niż pomocą. Zdaje się nawet, że Prusy w yrzekł
szy się na dzisiaj myśli zjednoczenia całych Nie
miec, wolałyby przestać w tej chwili na związku 
z tym licznym pocztem księstw między Lipskiem 
a Frankfurtem leżących i zwolna w krainach tych 
utrwalać swoję w ładzę ; teraz zaś mając jeszcze 
do czynienia z silniejszemi członkami nad Renem, 
są  zanadto związane owem kolegium książęcem 
i parlamentem unii.

Kongres pełnomocników w Frankfurcie mniej li
czny, ale przez znaczniejsze w Niemczech rządy 
zesłany, w edług brzmienia okólnika austryackie- 
g o , ma jako zadanie utworzenie nowej w ładzy

głównej dla Niemiec i przegląd statutu Rzeszy. 
Kongres już w rzeczy samej rozpoczęty: jeźli 
zechce się opierać na podstawie dawnych umów 
i statutów, w tak małej liczbie zebrany, nie jest 
mocen przystąpić do rewizyi aktu związkowego 
Rzeszy: niechcąc więc, nic niedokazawszy roz
jechać się, będzie musiał wyrzec się, przynajmniej 
odłożyć na później myśli obszerniejszego związ
ku, a tymczasem zawsze pod pozorem ogólnego 
Zgromadzenia R zeszy przeprowadzić umowę mu- 
nichską. Być może, że wniosek nasz jest myl
ny; ale patrząc na te dwa obozy, które się w je 
dnej chwili wzajemnie siebie ignorując, zbierają, 
niemożemy nie wróżyć rozerwania R zeszy i u - 
tworzenia dwóch ściślejszych związków, które ra
zem będą m ogły stanowić Rzeszę niemiecką. 
W  rzeczy samej system przed-marcowy w W ie 
dniu w yłącza ł zupełnie A ustryą z R zeszy, z cze
go korzystały Prusy i przeprowadzeniem związ
ku celnego położyły pierwszej kamień swojej he
gemonii.

Szczęściem dla Austryi, kraje południowe nie
mieckie na związku handlowym z północą nic nie- 
korzystają, ich naturalna dążność jest na w zdłuż 
D unaju, ich nerw handlowy są  komunikacye do 
Tryestu. Otóż A u s t r y a  u ła tw ia j ą c  ż e g lu g ę  na 
Dunaju, znosząc węgierskie celne granice, kolo
nizując okolice naddunajskie, budując ogromne ko
leje we wszystkich kierunkach, w iąże z sobą po
łudniowe Niemcy, jak Baw aryą i W irtem berg i 
wspólnie dla nich otwiera ogromne poje działań 
h a n d lo w y c h  p r z e z  T r y e s t .  W " c z e rw c u  z b i e r a  s ie  
kongres celny w K asse l, o którym także kilka 
słów  powiedzieć nam wypadnie; Prusy będą się 
starały  wcielić do tego związku Hanower i mia
sta nadmorskie. Baw arya i A \ irtemberg zape
wne się z niego wysuną. W tedy  na północy i 
na południu związek polityczny będzie m iał za 
podstawę związek naturalny interesów m ateryal- 
nych. Taki jest mniej więcej horoskop polity
czny, który w myśli dla Niemiec stawiamy nie- 
upierając się bynajmniej przy tern, aby już dzi
siaj podobny utwór m iał być dziełem obu kon
gresów, ale tylko wydobywając na jaw  ten dua
lizm polityczny, który od r. 1815 do 1848  mi
mo anti -  niemieckiej polityki ks. Meternicha był 
cechą wszystkich sejmów R z e s z y .

Tutti frutti z Wiednia i jego okolic.
Charakterystyczny ten rys m iłości w fa sn ćj, upojonej 

kadzidłem  niezasłużonych pochw ał artystki, może pos u 
żyć za dowód tćj prawdy, że  użyteczność dla Instytucyi, 
Znajduje się w  odwrotnym zaw sze stósunku z w zięciem  i 
Uwieńczeniem talentu w iększej częśc i artystów dramaty
cznych. Zdaje s ię ,  że  artysta dramatyczny każdy, dopo- 
ty tylko pamięta o sz tu c e , dopóty tylko pracuje i zacho
w aniem  się swoim  i publiczności i administracyi Teatru, 
stara sie być rzeczyw iśc ie  użytecznym ; dopóki się mniej 
w iecej nie w yk szta łc i, dopóki sobie nie zdobędzie jakie
goś pew nego stanowiska na sc e n ie , dopóki go w reszcie  
pu bliczność, tak hojna w szafowaniu n iezasłużonych dość 
często  oklasków, swojemu owacyami nie spoi. Lecz od 
ch w ili, odkąd albo zm iarkuje, albo mu się też zd aje , ze 
sie stał, z tych lub owych przyczyn tak zwanym „ ulu
bieńcem  publiczności", kończą się  zw ykle jeg o  usiłow a
nia i prace dla instytucyi tak dobrze jak i sztuki; od chwili 
tej artysta taki, zamiast w spierać Teatr szkodzi mu ow 
szem  tylko, coraz to nowemi i n.epodobnem , wym agania
m i; od chwili tej staje się kapryśnym sługa  tej publiczno
ś c i ,  której uw ielbieniem  sto i, praw ,aA ‘ n0
administracyi która do jego dem j

Si SSO ZtH  hI— ,1,o-
kucva swoją w Cesarskim Burg Teatrze.

Lecz czas już m oże będzie sz. Hedak orz yjec lac 
nareszcie z W iednia i obejrzyć się n ie c o , aza 1 w  jego  
okolicach nie znajdzie sie jaki przedm iot, k tó r y y  nas raz 
jako ludzi m yślących, drugi raz jako Polaków interesow ać

m ógł i pow inien! Do wyjazdu tego służą mi tym w ię 
ksze tytu ły  i praw o, żem  Ci sz. Redaktorze na w stępie  
obieca ł napisać także cokolw iek i z okolic stolicy, z k tó -  
reJ Cię jak w idzisz nudzić uw ziąłem  się . N iech Cię atoli 
SZ" le k to r z e , zapow ieść „okolic" nie bardzo przestra
sza. N iem yślę Cię bow iem  w yprowadzić ani do rozko
sznego B aden , ani do Stockerau, ani do H eiligen-K reuz, 
ani o Briihlu, Lichtenstein i tysiąca innych m iejsc, któ
re u o słyną p ięk n ością , zanadto dobrze w szystkim  są 
zn an e, zeby ich opis now y, m iał prawo zajmowania k o -  
umn w  twoim dzienniku, czasu zaś czytelnikom  twoim , 
a ającym rzeczy  nieznanych i nowych. Tym razem w y

cieczka moja będzie n ieco dalsza, jej przedm iot będzie i 
( d' e  * dla czytelników  twoich n iezaw odnie nowym; 
poje zieiny sob ie 'b ow iem  do tych m iejsc sz. Redaktorze, 
które przed kilką je szcze  laty, były celem  nie w ycieczek , 
a e ormalnej podróży, i które od czasu zaprowadzenia 
i opiero kolej żelaznych, sta ły  się dla W iednia okolicami. 

ysz. es Juź zapew ne sz. R edaktorze, że rząd, w k on -
tynuacyi G lin ic k ie j  kolei żelaznej, zam ierzył budować 

o ej a szą i przyśpieszoną tą drogą komunikacyjna po
łączyć  iedeń z Tryestem . Wiadomo Ci także zapew ne, 

e pos anowienie. to w  w iększej części już je s t  w ykona- 
ne.:  ,° mbowiem żelazna Tryestska, dochodzi z strony
po nocnej od W iednia do G lognitz, na południow ej zno
wu s r°n ie je s t  już skończona i w  ruch puszczona od 
Murzzuschlag do Laybach. Do wykończenia jćj przeto zu
p e łn e g o , niepozostaje jak tylko wybudować kolej z Lay
bach do tr y e s tu , a z Glognitz do M urzzuschlag, i na o -  
bu tez w yżej w ym ienionych przestrzeniach, budowaną jest  
w łaśn ie niezm iernie śpiesznje i energicznie.

Jakkolwiek atoli z Laybach do Tryestu łiezy  s ię  mi 
przeszło  2 0 ,  zaś z Glognitz do M urzzuschlag (w  prostej 
linii) zaledw ie jedną m ilę , przepow iedzieć atoli można, że  
droga m iędzy Laybach a Tryestem  zostanie w ykończoną  
i w  ruch puszczoną o dużo w cześniej i rychlej, aniżeli 
z Glognitz do Murzzuschlag. Powodem  do tego je s t ,  że  
chcąc się  dostać koleją z Glognitz do M urzzuschlag, trze
ba przebyć Alpy K aryntyjskie, a g łów n ie  trzeba przebyć 
tak zw any „Sem m ering", grzbiet tychże A lp , wzniesiony  
ponad poziom morza o 50Ó0 blisko stóp paryzkich. Przej
śc ie  w ięc  takiej w ysok ości, na przestrzeni jednej prawie  
mili i to do tego koleją że lazną , jest jak zapewne przy
znasz sz. Redaktorze d z ie łem , nad którego dokonaniem  
dłużej się zabaw ić potrzeba, aniżeli tego  bu owa i rogi 
że la zn e j, choćby 2 0  mil d ługiej, ale zaw sze pros ej i ża
dnych Alp do przebycia niem ającej, potrze y ^ c  m oże!

Przypadek zdarzy ł sz. Redaktorze, em w asnie m iał 
interes w miasteczku Schottwiien, bę ąc>m zisiaj g łów ną 
kw aterą i operacyj mających na ce u przejście Alp o k tó
rych w spom niałem , i technicznej a powiem armii, 
pracującej nad dokonaniem tego za ziw iającego i kolosal
nego dzieła. Znalazłem się więc niespodziew anie w Schott
wiien i przepędziłem tam ni p a rę ; a św iadek naoczny 
cudów, które fam rozum i f ow cip ludzki wykonać zamy
śla , nie weźmiesz mi zapew ne sz. Redaktorze za z łe , 
jeżeli krótkim opisem tego com tam w idział i s łyszał, 
poważę się zwróci uw agę czytelników  twoich na przed
miot, godny ze wszech m iar ich w iadom ości, a n a w e t  przy 
okazyi, jak np. pizy bytności k tórego z nich w W iedniu, 
i naocznego naw et obejrzenia!

Zarzucisz może sz. Redaktorze że zapowiedziawszy



2 C z a s .

K orespondencja galicyjska dziennika L lo y d  w y
w o ła ła  następujący artyku ł w  dzienniku Neue Zeit:

„Tak p o d z ia ł P olsk i ja k  i w y p ły w a ją c e  z n iego  
k o n sek w en cy e  dla sk ła d u  p aństw  eu rop ejsk ich , są  
w ypadkam i, które od o w eg o  czssu  najrozm aitsze w y 
w o ła ły  sądy; pomijamy j e  tu i tę jed y n ie  zrobiem y u -  
w uigę, ż e  na ca łe j kuli ziem skiej niema narodu, któ
ryb y  utratę sw ojej n iep od leg łośc i m ó g ł zn osić  obo
ję tn ie , w y ją w sz y , gd y  pod nowym  rządem  otrzymuje 
k orzyści m ogące tę stratę, w yn agrod z ić . N iem ożna  
z a p rz ec zy ć , ż e  pod polskim rządem  los w ło śc ia n  a 
p o częśc i i m ieszczan  nie b y ł  najpom yślniejszy, ale 
m ożem y s łu sz n ie  za p y ta ć , aza li w  innych krajach by
ł o  lep ie j?  Po za jęciu  G alicy  i stosunki poddańcze u -  
p orząd k ow an e z o s ta ły , p a ń szczy zn ę  do 3  najw ięcej 
dni w  tygodniu zred u k ow an o , panu w sz a k ż e  p ozo
staw ion o  ju s  dotninii z  ktorem p o łączon e b y ły  inne 
rów n ież praw a n ad w łasn ości. W przedm arcow vm  
szlen dryan ie  ca łe j  m achiny rząd ow ej, k ażdy ktokol
w iek  w ła d z ę  ja k ą  p ia s to w a ł, m óg ł je j n ad u żyw ać, 
k ażd y  choćby n ajn iższy  urzędnik b y ł  w szechm ocnym  
panem , a gd y  pan p rzez  sw o je  jus dominii także rodzaj 
w ła d z y  p o s ia d a ł, je stże  s ię  czem u d z iw ić  przy  u -  
łom ności ludzkiej natury, że  tu i ow d zie  nadużycia, 
ciem ięstw o poddanych, n ieludzkie z niemi p ostęp ow a
nie do codziennych  n a leża ło  zd arzeń  ? A b y  to j e 
dnak b y ło  p o w sz e c h n e , aby w sz y s tk a  sz lach ta  z a 
s łu g iw a ła  na miano „ciem ięzców  ludu“ (ja k  ich ko
respondent Lloyda  n a z y w a ), j e s t  najgrubszem  k łam 
stw em , a gd y b y  w olno b y ło  z p ojedyń czych  z ja w isk  
są d z ić  o o g ó le , ja k  to czyn i szan ow n y  korespondeut, 
w ó w c z a s  m ożnaby sob ie n ajp ięk niejszą ideę zrobić o 
w szy stk ich  narodach, g d y  p rzec ież  w  każdym  są  
zb rod n iarze, o szu śc i, g łu p c y  itp.

A le  p rzy p u śc iw szy , ż e  ch ło p i w  c a łe j  G alicyi byli 
gn ęb ien i, na kogóż spada w in a  ? Naturalnie ż e  n arząd , 
który albo b y ł  z a  słab ym , aby p o ło ż y ć  tamę u cisko
w i, albo też um yślnie na tak ow y z e z w a la ła b y  z  n ie
go  c iągn ąć k orzyści. P ie r w sz y  przypadek  tu n iez a -  
c h o d z ił bo tam g d zie  na 1 5 0 0  mil k w . stoi 6 0 , 0 0 0  
w o jsk a , g d z ie  miano s i ł ę  do aresztow ania  na w s z y s t 
kich m iejscach p olitycznych  p rzestęp ców , g d z ie  um ia
no w y c isk a ć  n a łożon e podatk i, tam pow iadam y b y ła  
dostateczna s i ła  zap ob ieżen ia  u cisk ow i w ięk sz o śc i  
p rzez m n iejszość; m usimy w ię c  p rzy jąć , ż e  to d z ia ło  
s ię  z w ied zą  i w o lą  u rzędów  ob w od ow ych , które na 
n ie s z c z ę ś c i e  t r z y m a ły  s i ę  z a s a d y  „ d iv id e  e t  im p er a -
b is ?tt Ku /<as%cz y to w i wnstaltKO g a lic y js k ie j  s z la c h ty

p rzy zn a ć  musimy, ż e  tego rodzaju ciemięzcy, o jakich  
Lloyd m ówi, bardzo byli rzadkimi, i z s to ciemięs
tw o byli u sw o ich  są s ia d ó w  w  p o g a rd z ie , ż e  ogrom 
na w ię k sz o ść  sz lach ty  w y ch o w a n a  w  zasad ach  lib e
ralizm u nad tern raczej p r a c o w a ła , aby w ło śc ia n in a  
Iudzkiem postępow aniem  u sz lach etn ić , a referent ni
n iejszeg o  artykułu  m ógłb y  w ielu  w ym ien ić po n a zw i
sk u , u którycfi, w szystk im  oficyalistom  pod utratą s łu ż 
by zak azan e b y ło  z w ieśn iak iem  ź le  s ię  obchodzić, i 
którzy zo jco w sk iem  przyw iązan iem  o p olep szenie bytu 
sw oich  poddanych starali s ię , uzdolnione d zieci ch ło p 
sk ie  oddaw ali do s z k ó ł, w śród za ra ź liw y ch  chorób c ier -

by na w spoi . . . .
p on d ent  radzi dalej rząd ow i, aby z Polakam i p o stęp o w a ł 
su row o ale sp r a w ie d liw ie , zdaje s ię  jednak zapom inać 
co jest sp raw ied liw ość; bo sp ra w ied liw o ść  sam a przez  
s ię  niepotrzebuje m eduzańskiej tarczy  su row ości. Do

surowości przywykli Polacy od r. 1772 , sprawiedli
wość zaw sze im będzie dłużną; że dalej Polacy przy
w d zia li teraz m askę, je st  czystem  k łam stw em , bo ż a 
den lud na św ie c ie  nie jest mniej usposobionym  do 
m askow ania s ię , od P olak ów ; g łó w n y m  znam ieniem  
ich charakteru j e s t  otw artość. Tak lekkom yślne d e -  
nuncvacye zn ie s ła w ia ją  tego, co je przynosi; m oże on 
być nieprzyjacielem  P olak ów , ale i n iep rzyjaciel po
winien są d z ić  szlachetnie i sp ra w ied liw ie . W iem y  
bardzo d o b r ze , jak  wielu jest lu d z i, k tórzy b ło g ie  
ow oce stanu oblężen ia  jak n ajd łużej p o ży w a ćb y  chcieli,
k tórzy  zatem  w s z e l k i e m j  środkami p rzed łu żen ie  tako
w eg o  sp o w o d o w a ć  usiłują; n iczego  s ię  oni w ięcej n ie-
o ba w  i aj ą ja k  w prow adzen ia  w  ży c ie  konstytucyjnej 
w oln ości, która naturalnie ich nikczem ność w y k ry ć  musi.

S za co w n y  korespondent zam yka sw ój p iękny a r
ty k u ł temi s ło w y :  „P olacy którzy na w szy stk ich  b a 
rykadach za w o ln o ś c i  ludów w a lczy li, oddaliby teraz  
c a łą  k onstytucyą z dnia 4  marca w raz  z  je j skutkam i, 
za  trzecią  c z ę ść  zniesionej p ań szczyzn y; tak s ię  mści 
duch c z a s u ! “ Takiej p otw arzy na c a ły  naród polski, 
który ze  w szy stk ich  m oże ludów  E uropy najmniej 
j e s t  chciw ym , który na w szy stk ich  polach  b itw y, 
g d zie  o w y w a lc z e n ie  choćby cien ia w oln ości ch od zi
ło ,  k rew  sw ą  p r z e le w a ł, m óg ł s ię  jedynie dopuścić  
ów  c z ło w ie k  L lo yd u , który o h istoryi najn ow szych

n ia , niktby jej n iep rzyją ł. K orespondent w z ią ł  z a 
p ew ne skargi w ła śc ic ie li ziem i na trudność dostania  
robotnika, za  tęsknotę do p rzyw rócen ia  p ań szczyzn y;  
a dodatek, ż e  sz lach ta  polska od d ałab y  konstytucyj
ne sw obod y za  nędzne p ow ięk szen ie  dochodów , ona 
która w oln ość ceni W yżej nad w s z y s tk o — jew y że j nad w szy stk o  —  je s t  b e z -  
w stydnem  k łam stw em  i zn iew a g ą  c a łe g o  narodu 
polsk iego, któremu korespondent odm aw ia najp iękniej
szej za lety  ich charakteru. Sam  fin a ł: „tak s ię  mści 
duch czasu" dow od zi, ż e  pan korespondeut tego du
cha czasu  niepojmuje bynajm niej. Duch czasu  mści 
się  raczej m oże takiemi artykułam i dziennikarskiem i, 
jak w  m ow ie b ęd ący , na biednej lu dzkości, za  to, że  
p raw d ziw ej w oln ości cenić n ieu m ia ła !?

W  n astępnych  numerach „Lloyda" je s t  zn ow u  d łu 
g i artyk u ł o p rz e sz ło śc i i teraźn iejszości R usinów , 
będący prostem skróceniem  „odpow iedzi"  ua broszu
rę D ąb czań sk iego  o R usinach w  G alicyi, zn iektórem i
ty lko  d o d a tk a m i ,  no szące in i  j e s z c z e  w y b i tn ie j s z ą  ce— 

ig n o ran c y i  i ro do w e j  n ien a w iśc i ,  an iże l i  s a m a  od—
p ow ied ź. G łów nym  tematem artyk ułu  jest p o lon iza-  
cya Rusinów przez wcieleniem Galicyi. Pozwolimy 
sob ie tu jednę tylko u w a g ę: że  lud d o jź rz a ły , du
chow o i m oralnie w y k sz ta łco n y , n igdy w yn arod ow io
nym być niem oże, szczegó ln iej za ś  in telligen cya  w y 
narodow ić s ię  nie da. J eś li s ię  w ię c  Polakom  po
w io d ło  o d w ieść  R usinów  od ich n arod ow ości, to f a ł -  
szyw em  jest tw ierdzen ie, jakoby R usini k iedykolw iek  
w yrów n ali Polakom  w  w y k sz ta łc e n iu , u tern mniej, 
aby ich k ied ykolw iek  p r ze w y ższ y li. Oby sob ie ci 
w ie lcy  p rzyjac iele  ruskiej literatury, n arod ow ości i 
ję z y k a  przypom nieli, ż e  w  początku b ieżącego  stu le
cia, prosili au stryack iego rządu," aby im teologia  nie 
b y ła  w  ruskim jęz y k u  w y k ła d a n ą ; trudno im będzie  
to także p o ło ż y ć  na karb P olak ów . N ie P olak ów  
w  tern w ina, ż e  R usini nie mają narodowej literatu
ry?—  ule jej m ieć nie m ogli, g d y ż  P o la cy  i Rusini 
nie stanow ią  osobnych sz c z e p ó w  ludu: ję z y k  ruski 
w  tym samym je s t  stosunku do polsk iego, co i ma
zurski, je stto  ję z y k  prostego ludu, (p a to is ) ,  gd y  tym -

chęć zrobienia z tobą wycieczki w taką okolicę Wiednia, 
gdzieby się znalazło coś takiego, coby nas, raz jako lu
dzi myślących, drugi raz jako Polaków interesować mo
g ło  i powinno, przeniewierzam się teraz temu mojemu 
zamiarowi, wyprowadzając Cię do Schottwiien, opisując 
Ci przejście Semmeringu koleją żelazną! a zatym zajmu
jąc przedmiotami, które zdaniem twoim mogą zapewne i 
Ciebie i czytelników twoich interesować tylko* pod pierw
szym , ale nigdy pod drugim względem ? Zarzut ten je 
dnak cofniesz jak myślę sz. Redaktorze skoro się dowiesz, 
że jeżli się poważam zajmować twój Dziennik i uwagę 
twoich abonentów, budową drogi żelaznej przez Semme- 
ring, a zatym przedmiotem dla Polaków, na pierwszy rzut 
oka zupełnie obcym i obojętnym, to właśnie głównie dla 
tego, że budowa ta, dzieło w większej części współro
daków naszych, jak jest z jednej strony świadectwem ich 
zdolności, inteligencyi i pracy, i zaszczyt prawdziwy na
rodowi naszemu przynosi; tak z drugiej strony, wysoko 

Zaj |nować powinna, bo może przecie dowiedzie raz 
raz'ylu ’ jest w nas jeszcze dosyć zdrowego i od za- 
go byu?lneS° r(lzenia 5 będącego indziej podstawą dobre- 
jeszcze ’o W!elkości * Prawdziwej sławy narodów; że są 
nów krajn n fdzy nami lu(*zie > 00 zadanie poczciwych sy -  
racvi i codlien alrU-*ą koniecznie w nieustającej konspi- 
o śmierć lub żY$ m wyzywaniu losu do wiecznej walki
statnich czasach obVZUcbJ  kaz“ Jak*l nas ten świat w o -  

. i fvlko anari-v- ’ Jykobysiny mieli byc wyłącznie
apostołami ) hu, ja^oj,- elementem naszeco bvtu
miał być głów nie niepokój, j a k l b S ^  ^ e s z c e T e m f e h  
być zdolnymi poswięcic się jakiejkX 7ekv' S e ć z n ó  pła
cy, iżby kaźń ta powtarzam, mog.fn choćby pozornie tyl

ko, ciążyć dłużej na nas! iżby jej nieprzyjaciele nasi, nie 
musieli z wstydem odwołać!

Tak jest sz. Redaktorze ? pojedziemy z sobą do Sem- 
mering i przypatrzymy s‘? tan) budowie kolei żelaznej, 
prowadzonej poraź pierwszy w swiecie przez niebotyczne 
Alpy, a to dla tego głów nie, że to zadziwiające dzieło, 
budują w większej części Polacy!.. Naczelnym inżynie
rem, wedle którego planu olbrzymie to dzieło jest wy
konywane, i pod którego zarządem i kierunkiem ma 
przyjść do skutku, jest rodak nasz, ober-inźynier Ignacy 
Pilarski. Przy boku jego i pod jego okiem pracują z Po
laków, inżynierowie: SzynglarsK>, Lichocki, Lewicki, Za- 
pałowicz; — assystenci i elewow ie techniczni: Zwierzyna, 
Mikocki, Pierrot, M eoiszewski, Rachlewjcz, Jęczmionko- 
wski! U podnoża przeto Alp waryntyjskich, w miasteczku 
Schottwiien, znajdziesz sz. Redaktorze kolonią pracowitych 
Polaków, którzy porzucili własne domy, rodziny i ojczyste 
strony, a zatem emigrowali z kraju , ale nie po to, żeby pro
pagandą rewolucyjną, dostarczyć zagranicy coraz to no
wych tytułów do poniewierania swojej ojczyzny... ale po to, 
żeby poźytecznemi wiadomościami zbogacić umysł, i przyspo
rzyć krajowi użytecznych obywateli; ale po to, żeby pra
cą i gorliwością w pełnieniu obowiązków, zawstydzić po- 
twarców własnego narodu; ale po to, żeby być reprezen- 
tami Polski uczącej s ię , l’olskl Pucującej, Polski rządnej 
i w ykształconej; ale po to nareszcie, żeby j ej dzieciom  
wskazać drogę, poczciwego zarobku na kawałek chleba, 
żeby do niej wrócić z owocami tej pracy i w  głow ie i 
w kieszeni, żeby ją jednym słowem zasilić ludźmi, któ
rych brak czuliśmy dobrze w każdym przesileniu naszego 
kraju, ludźmi praktycznój wiedzy, organizacyi, ludźmi, co

czasem  ję z y k  polski j e s t  językiem  książk ow ym  z w ie l
k op o lsk iego , m azow ieck iego  i ruskiego n arzecza  u -  
tw orzonym , k tórym , jak o  um iejętnie w e  w szy stk ich  
g a łę z ia c h  w y k szta łco n y m  m ów ią w sz y s c y  u k szta .łce-  
ni m ieszkań cy  daw nej P o lsk i.... Oby p rzy w ó d zcy  Ru
sinów  pam iętali, ż e :  kto s ie je  w ia try , ten zbiera bu
rzę; kto k rzew i n ien aw iść  ludzi i fanatyczne p rześla 
dow anie, a przytem  w ła d zco m  s łu ż a lc z o  sch leb ia , ten 
nic n iesp łod zi dobrego....

Przegląd polityczny.
Obrady kongresu trwają nieprzerwanie, a postąpiły już 

znacznie. W zięto pod rozwagę trzy najważniejsze pyta
nia, to jest: stosunek unii do kongresu frank'furtskiego, 
organizacyą władzy związkowej i kolegium książęcego. 
W pierwszym względzie postanowiono, aby wszystkie rzą
dy związkowe w ysłały  pełnomocników, ale z jednaką 
w Berlinie ułożoną instrykcyą, a pierwej również je 
dnakowo zaprotestowały przeciw sposobowi zwołania kon
gresu i prawom prezydencyonalnym Austryi. Kolegium 
książęce wedle pięciu kuryj ma mieć pięć głosów . Król 
pruski mocen jest mianować ministra spraw w ew n., skar
bu i wojny (?). j ako ministrów podają dzisiaj pp. Man- 
reuffla, Gagerna i Schleinitza.

W  Frankfurcie oczekują na przybycie więcej pełnomo
cników, tymczasem trwają konfidencyonalne narady.

Dzisiejsze wiadomości francuskie są mało ważne. N ie-  
spokojność coraz w iększa, z obu stron wzmaga się roz
drażnienie. W edług depeszy telegraficznej w całem mie
ście zbierają podpisy do petycyi przeciw prawu wybor
czemu. Voix du Peuple ogłosiła  także petycyą do człon
ków Zgromadzenia, na której podpisało się już 3 4 , ale 
prokurator kazał zabrać numer i wytoczyć proces podpi
sującym i dziennikowi. Jestto już dziewiąty proces Voix 
du Peuple. Po ogłoszeniu odezwy Nap. Bonaparte mini- 
steryum miało zamiar żądania przeciw niemu upoważnie
nia, ale bojąc się obecnie porażki w Izbie, wstrzymało 
się od wniosku.

Telegraficzna depesza donosi, że dnia 13 rozeszła się 
w ieść , iż ambasor angielski został odwołany, i że w Creu- 
zo mieli powstać robotnicy—  papiery miały stąd ogrom
nie spaść na giełdzie.

Papież dowiedziawszy się o nieszczęśliwym wypadku 
w Angiers nakazał odprawić na swój koszt żałobne na
bożeństwo w  kościele ś. Ludwkia, a na składkę pozosta
łych rodzin posłał 10,000 fr.

W i e d e ń  i  5  maja. W  k o resp o n d e n cy i  m in is te ry a l-
nej czytam y co następu je: P od róże ks. W in d isch -  
grotz do W iednia, b yw ają  powodem  rozliczn ych  w ie 
ś c i ,  zw y k le  m ijających  s ię  z p raw dą. I tak p rzed -  
kilkoma dniami m ów iono, ż e  k siążę p o w o ła n y  z o s ta ł  
przez pew ną w y so k o  p o łożon ą  o so b ę , do porady  
w  sp raw ach  w ę g ie r sk ic h , i to w  ch w ili g d y  monarcha 
z w ię k sz ą  cz ę śc ią  sw o ich  od pow iedzialnych  dorad z-  
ców  W ied eń  op u śc ił. P og łosk om  tym podobnie ja k  
w yprow adzonym  z nich w nioskom  za p rzeczy ć  m usi
my stanovvczo, i o św ia d c z y ć , ż e  nie znam y w ysok iej  
osoby, któraby w czem k olw iek  ch c ia ła  n aru szyć po
rządny tok sp raw  rząd ow ych . W ie ść  ta w id oczn ie  
z tęgo sam ego pochodzi ź r ó d ła  co i p oprzed n ia , o 
m ających być ustanow ionem i m inisteryach narodow ych  
dla W ło c h  i W ę g ie r ;  p ostanow ien ie tego rod za ju , 
pomimo szczerej ż y c z liw o śc i rządu dla w spom nio- 
nych k rajów , b y ło b y  n iesp raw iedliw em  i n ieu za sa -  
dnionem.

Dziennik „S erb sk e Novine^ rozbierając k w esty e  
k o śc ie ln e , u siłu je  d o w ie ść , ż e  w  obec d zis ie jszeg o

mogą mieć kiedyś prawo rozkazywania pomiędzy nami bo 
złożyli praktyczne dowody, że słuchać także umieją' ’

W  r. 1842 pod ministeryum bar. Kiibeck, zapadło po- 
stanowienie rządu ces. austryjackiego, że wszystkie drogi 
zelazne, mające się odtąd budować w Austryi, budowane 
będą nie inaczej tylko kosztem i na rachunek skarbu pań
stwa. Droga żelazna z Wiednia w kierunku na południe, 
skończoną była właśnie wówczas aż do Glognitz. Towa
rzystwo tak zwane „ Raabskiej kolei żelaznej “ (Raaber 
Eisenbahn) doprowadziło ją do tego punktu, i budowa 
jej dalsza, oparła się o ścianę Alp Karyntyjskich, do prze
bycia których Towarzystwo niemiało wówczas ani nadziei, 
ani ochoty, ani wreszcie pieniędzy. Ministeryum Kiibeck 
niespuszczając z oka zamiaru połączenia drogą żelazną 
Wiednia z Tryestem, postanowiło w r. 1842 techniczną 
komisyą, do sprawdzenia, wyszukania i zaproponowania
środków, wykonanie tego zamiaru zapewniających. Komi-
sya zostawiając kwestyą przejścia Alp późniejszemu stu
dium, zgodziła się na to , iż punktem, z którego drogę 
do Tryestu, na południowej stronie Alp kontynuować wy
padnie, jest Miirzzuschlag, tudzież, że z punktu tego ma 
być przez Gratz, Cilli i Laybach, do Tryestu doprowadzoną. 
W tym też kierunku kolej o której mówię budowaną była 
od r. 1842, i w miesiącu wrześniu r. z. została ukończoną i 
w ruch puszczoną aż do Laybach. Niezawiśle atoli od budowy 
samej drogi, prace techniczne, wedle wynalezienia najdogo
dniejszego i najpewniejszego sposobu przejścia Alp miedzy 
Glognitz a Miirzzuschlag, tojest jaśniej mówiąc, wedle przej
ścia Semmeringu, na chwilę nawet niezostały przerwanemi, • 
owocem ich jest przyjęcie planu naczel. inźyn Pilarskiego, 
wedle którego przejście to ma być dokonanćm (d c n )
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przekształcenia stosunków, koniecznem jest, aby prze
łożonym grecko-rosyjskiego kościoła, wolno było 
bezpośrednie mieć korespondencye z g łow ą lego ko
ścioła, cesarzem Rosyjskim, i arcybiskupem K ijow-

8 !!!' w  ministerstwie wojny, toczą się obrady nad 
organizacya armii. Artylerya ma być podzielona na 
120  bateryj działowych i 2 0  rakietniczych; cztery 
baterye składać będą brygadę i zostawać pod do
wództwem sztabowego oficera. Do każdego korpusu 
armii będzie przydzielony oficer sztabowy, jako ko
mendant artyleryi; korpus bombardyerów ma być 
zniesiony, a w jego miejsce będzie szkoła techniczna 
artyleryi. . .

•—• W anderer donosi, ze minister skarbu oświad
czy ł deputacyi kupców, która się skarżyła na upa
dek kredytu wexlowego Austryi na angielskich tar
gach, iż to jest tylko skutkiem mahinacyi lorda Pal- 
merstori.

— Zandarmeryi polecono, by patrolując po drogach, 
wszystkich spotykanych, jeżeli tylko zdawać się jej 
będą podejrzanemi, zatrzymywała i żądała od nich 
paszportów. Wydano także postanowienie, że żan
darmowi każdy musi pokazać paszport.

W IELKIE K SIĘSTW O  POZNAŃSKIE.
P o z n a ń  12 maja. N r  3ci „P rzy jac ie la  C hłopów 11 k tó ry  wam j u 

tro  nadeszlę ,  w yda jąc  sąd  swój o sz lachcie ,  cytuje L e lew ela  i o -  
p iera  sie na jego p ow adze ,  j a k  niemniej na kazaniu ks.  Kajs iewi-  
cza  z d. 29 listop. r. z. potępiającóm to mieszanie  się Polaków do 
wszelkich rewolucyj. Boleję nad tem chooiaż się ju ż  nie dziwię,  bo 
ju ż  dziś nie ma dość świę tej rzeczy,  k tórejby  nie n a d u ż y to : w s z a k 
że ewangielia  byw a g ło sz o n ą  za  podstawę na jradyka ln ie jszych  te -  
oryj. „Dziennik Po lsk i11 w yw odząc  tę sp r a w ę ,  zamilcza o cytacyi 
L e le w e la  i w ypuśc i ł  j ą  naw et  w przedruku P r z y ja c ie la  C hłopow  
w kolumnach swego p ism a ,  ale nie om ieszka ł  w ydać  okrzyku t i j  
umfu: P r z y ja c ie l  C hłopów  t ak  samo broni Kajs iewicza j a k  I r z e  
gla d  a wiec tem samem spo tyka  się w zasadach  z Kajsicwiczcm i 
P rze g lą d em . D z ie n n ik  P o lsk i  o sk a rża ją cy  P rzy ja c ie la  C hłop iii 
j a k  najs łuszn ie j  o obłudę i z ł ą  w ia r ę ,  sam w mą pop , 
drukując tylko c y ta c y ą  z księdza  K ajs iew icza ,  pomijając cy a c j ą  
Lelew ela ,  powtóre chcąc solidarność zasad  odkryć między P rz y jac ie 
lem chłopów, Kajsiewiczcm i Przeglądom, bo, że tej n .emasz wie 
niezawodnie i z pewnością nie w ie rzy  w  t o , co d r u k u j e . -  Czy po
dobna w alka  j e s t  godz iw ą ,  na  to mech Dziennik sam sobie odpo
wie G a ze ta  W ielko p o lska  n ie d z ie ln a ,  k tó ra  niewiem czemu g a 
zetą  się n a z y w a ,  bo wiadomości  w niej naw et  z Kurnika nie zna j
dziesz ,  k tó r a  dotąd tylko obszernym i różnorodnym paszkwilom , 

praw o obyw ate ls tw a w  sw ych  kolumnach d a w a ła ,  daje nam w o-
sta tn ich  Nrach poważnie i dowcipnie napisany a r ty k u ł  o p ism a c h  
cza so w y ch  P o zn a ń sk ic h ,  a r t y k u ł  m ający  na celu rzecz dziwną 
W Polsce, a  jeszcze  bardziej  u n as ,  w P oznańsk iem , apologią p ro -

D z ie n n ik  P olsk i o św ia dczy ł  znowu niedaw no, ze R zym  tylko
* ,<,ł • * . . t n w a ł  W s z a k ż e  mamy w Poznaniu pismo T y -  forme w ia ry  zacliow .
c , vedazrowane przez znakomitych ludzi,  me poj-q odn ik  K o śc ie ln y , redagow ań  y j  , r

, . , ... „hec takich  zarzutów milczec m oże,  pojmuję,
mujemy więc j a k  w i " "  , ,
że ktoś unika polemiki i nie zaczepia:  ale bromc stanowisko, zawsze  

nam sie koniecznym zdaje obowiązkiem.
F R ANC J A.

P - « r v y  12 maia Miasto jest zupełnie spokojne,
• ii i • ' * «niq broni a z do jutra, ludnośćjestto dzień zawieszenia c się ]pogo^a! Ko_
w ysypała się na bu u ^’ is7aC że i jego także słoń -respondent /n d ep ea d a n cep ^ ą c , #
ce wyciągnęło do Tu.lleryow op ^  P^ ^
się z pewną figurą rządową, r
niego przemówiła: towarzystwa przy-

„Prawda, ze montan.ardz. i tajne to teJ 0W{ .
gotowali bardzo energiczne środki uw p
nia przeciwko uchwale zgromadzenia, •  ̂ ^  ^
wcza.su jest przygotowany. Jak tyiao p ^
uchwalone, nie zostawi on czasu opo/J ty .
wieszenia sztandaru , ani do ułożenia protes i ; 
nim wejdą na drogę walki, rząd uwięzi w 
na których najmniejsze padnie podejrze j* • •
wspólności z anarchistami; pochwyci l osatizi w  
zięniu dziennikarzy, deputowanych, klubistoW, k 
spiratorów, wojskowych zgoła wszystkich, na Który 
by powstanie mogło liczyć. W tedy walka będzie ni -  
podobna, rewolucya zanim głow ę podniesie, strati 
wszystkich naczelników; a co w Paryżu, toż samo sta

że  nieprzyjaciel w  tem miejscu zaw sze był liczbą 
słabszy. Rozpoczynając więc zwycięstwem cząstko- 
wem a łatwem i pewnem, j uż łatwiej można było 
osięgnać zwycięstwo stanowcze, bo się pierwej nie
przyjaciela poraziło moralnie zanim materyalną po
niósł klęskę. Tej samej kombinacyi chw ycił się rząd 
z nadzieją podobnego zwycięstwa. Tylko wtedy ar
mia nasza w obec nieprzyjaciół biła się za utrzyma
nie narodowości; dzisiaj Francuzi z Francuzami to
czyliby walkę za utrzymanie konstytucyi. Ściągnięto 
do Paryża wojska 1 3 5 ,0 0 0  ludzi, ogromną moc amu- 

; .̂ramntśpi zwieziono: xircr#*rcfkn iost irotowe dli

„ i f f f i U  P row incy i.  N ig d y  j / s z c ’ze  ż a d e n  r z ą d  
nie u b e z p ie c z y ł  s ię  w  ten sposób  p rze c iw k o  p o ^ a -  
niu niirdy w ł a d z a  m e m o g ła  l .c z y c  n a  s i ln ie jszycn  
o h rnńców  “ N i e  m ożem y r ę c z y ć  z a  p r a w d z iw o ś ć  tycn 
s ł ó w  a tem bardz ie j  z a  r z e te ln y  w y r a z  opinii r z ą d u ,  
w s z a k ż e  ro zd raż n ien ie  z obu s tron  j e s t  ogromne; d z ie n -  

. każdym  niemal n u m erze  w z y w a j ą
niki ro z sa d n  dz is ie jsza  P ressa  b ard z o  in te re s u -
do spokojnosci ,  l  ^  P a n  G irard in
j ą c y  w  te ,  m ie rze  umie m iesiącam i k w e -
rozbierając jeszcze prze 7echnych napisał: ;ż
s ty ą  R zp lte j  i w ) w 0Jności u loka iizow an iem  opo 
nie godzi s ię  n a r a ż a ć  D zis ia j  p rzy p o m in a ją c  to
r „  p ra w n e g o  w  P . r y t a .  £ .
s ło w o  p i s z e .  „ D ziw i u n a w et m iędzy  ludźmi
czy  w is ta  z n a l a z ł a  n ie c h ę tn y c h , \ VSz v s t -

wstanie oblężenia* 1 0  urugi czerwca. 1 0 * 0  j
a za nim poszłoby zniesienie wolności druku i wol 
ności indywidualnej. Między dziennikami które będą 
zniesione na pierwszym wierszu wpisano: Siecle  i
P ressa  aczkolwiek dzienniki te robiły wszystko dla 
uspokojenia sprawiedliwości narodu i skłonienia go 
do cierpliwości. Ale nie na tem się skończy, ostrze
gamy dzienniki upoważnione przez policyą i samo na
wet zgromadzenie prawodawcze. Niechaj każdy za
da sobie pytanie: tu nie idzie oto czy lepiej sobie dać 
uciąć rękę dla zachowania palca, ale oto czy lepiej 
jest* dać sobie uciąć cała rękę, aniżeli dozwolić na 
odjęcie jednego palca. Nie łudźmy się: w l ip c u l8 3 0  
roku marszałek Marmont miał pod swemi rozkazami 
1 7 ,0 0 0  ludzi , w lutym 1 8 4 8  roku bitwy wrcale nie 
było. I właśnie dla tego, że w r. 1 8 4 8  bitwy wca
le nie było, będą się teraz bili zapamiętale, rząd ta
kie poczynił kroki, że wszelkie powstanie skończyło 
by się tak jak w czerwcu 1 8 3 2 , w kwietniu 1 8 3 4  
i w czerwcu 1 8 4 8 . Popłynęłyby krwi potoki, a wol
ność w nichby utonęła. Zatem za żadną cenę, pod 
żadnym pozorem walczyć nie można; nie dać pozoru 
do stanu oblężenia, który wyjąwszy Anglią chce ca
łą  Europą zawładnąć. Jeżeli lud umie cierpliwie 
czekać, nie upłyną dwa lata, a zemści się i wróci do 
używania swych praw.“

Voix du Peuple  ogłasza dzisiaj następujące pismo 
. wzywa wyborców paryskich, a b y  je  p o d p i s a l i  w 
jiórze tego dziennika lub innych, które wszakże w ca- 
le tej odezwy nie umieszczają.

„Podanie do członków  zgrom adzenia praw odaw 
czego.

„Obywatele. Zgromadzenie ustawodawcze uchwa
l i ł o  konstytucyą, k t ó r ą  o d d a ł o  w  w a s z ę  o p i e k ę  i p o -  
r u c z y ł o  p a t r y o t y z m o w i  w s z y s t k i c h  F r a n c u z ó w .

„W konstytucyi tej czytamy:
„Art. I. W szechwładztwo leży w ogóle obywa

teli francuskich.
„J.est nieprzedawnione ani go ustąpić nie można; 
„Żadne indywiduum, żadna cząstka narodu nie może 

ro sobie przyw łaszczyć.
„Art. 2 4 . Wybory są bezpośrednie i powszechne; 
„Art. 2 ii. Wyborcami bez względu na podatek są 

w szyscy Francuzi mający lat 21 i używający praw 
cywilnych i politycznych.

„Rozporządzenia te są stanowcze i wyraźne. 
„Podanym został projekt do Izby.
„Projekt ten jest targnięciem się na wybory po

wszechne, które są podstawą naszego prawa poli
tycznego konstytucyjnego.

„W ładza przedstawiając ten projekt niepokoi u- 
iysły, wstrzymuje umowy handlowe, tamuje pracę, 

pobudza do wojny domowej.
„Odrzućcie go.
„Jeźlibyście zaś gw ałcąc literę ducha konstytucyi, 

chcieli zniszczyć wybory powszechne, bylibyście po
zbawieni waszych praw, uchwały wasze byłyby ża
dne, wy sami już byście przestali być reprezentan
tami.“

Tu następuje 3 4  podpisów, pomiędzy któremi kilku 
oficerów gwardyi narodowej. V oir du Peuple  ma 
juz ośm procesów, teraz będzie miała dziewiąty.

Czytamy w la P a tr ie :  ^Prokurator Rzpltej kazał 
pochwycić na poczcie i w biórach dziennik Voix du 
' euple z powodu ogłoszenia petycyi do członków  
zgromadzenia i zarzutu o potrójne przestępstwo, t.j. 
0 podanie w nienawiść i wzgardę rządu Rzpltej, tar
gnięcie się na prawa i powagę zgromadzenia, w e
zwanie do nieposłuszeństwa prawu. Nakazano ró
wnież dochodzenie przeciwko wszystkim, którzy pe- 
tycyą tę podpisali.“

P a tr ie  zaprzeczyła wczoraj wieści poda- 
nej przez le P ays i G azette  de F rance, o areszto
waniu 3 0  członków komitetu demokratyczno-sooyal- 
nego Sali Martel. L e  P ays  nie tylko potwierda ale 
dodaje, że nie 3 0  lecz 3 4  aresztowano.

— Dziś w yszed ł 19  numer Napoleona. Pierwszy  
artykuł pod tytułem M yśl n arodow a , chce dowieść 
ze naród nigdy w  sercu swojem nie rozdzielił tych 
dwóch imion: rewolucya  i Napoleon  tj. wolność i po
rządek. Drugi artykuł pod tytułem : przeciw n icy p ra -  
ica wyborczego wymierzony jest na Montaniardów i 
partyą środkową.

— Powiadają* że trzech marszałków Francy! jest

w tej chwili bardzo niebezpiecznie chorych; są to pp. 
Sebastiani Gerard i Soult.

— Pewien socyalista mówił d ziś: jeżeli prawo w y
borcze przejdzie, wojna domowa jest nieunikniona, 
ale ona się nie rozpocznie w Paryżu, tjdko tam się  
skończy. Departamenta mają broń, Paryż jej niema!

W Ł O C H Y .
Czytamy w Debatach  korespondencyą z Rzymu z d. 

4  maja: „ Papież dowiedziawszy się o wypadku w An
gers, rozkazał natychmiast na swój koszt wyprawić 
żałobne nabożeństwo w naszym kościele ś. Ludwika, 
prosił nadto kardynała Dupont, który chciał odpra
wić m szę, aby honoru tego odstąpił pałacowemu za
krystianowi. Rozkazał także posłać 1 0 ,0 0 0  fr. p ó ł-  
kownikowi nieszczęśliwego 41 pułku, aby je  w l i 
czyć na listę składek w e  Francyi zbieranych. Te 
fakta najlepiej dowodzą czem jest Pius IX, kiedy o- 
koliczności dozwolą mu być samym sobą.

„W czorajszy dziennik urzędowy Rzymski, podaje 
mi nowry dowód w poparciu tego, co powiedziałem. 
Komisye śledcze wybrane przez tryumwirat kardyna
łów , ustanowiły dwa rodzaje kary na osoby uległe 
ich cenzurze. Jednych pozbawiono urzędu, odejmu
jąc lub zostawiając im p r a w o  do emerytury; drugich 
zasuspendowano na czas nieograniczony. W czorajszy 
akt og łasza , że urzędnicy dymisyonowani mogą po
dać się do nowej komisyi, która jeszcze raz zarzu
ty na nich ciążące rozbierze i orzecze, czyli słuszna  
jest pozbawiać ich chleba. Co się zaś tycze urzę
dników suspendowanych, termin oznaczony wyrokiem 
skrócony został do połowy; prawda że to są tylko 
początki tego na co czekamy, ale to są początki już 
tak znaczne, zw ażyw szy na okoliczności wr których 
żyjemy. Pius IX m otu proprio  datowanym z Porti- 
Ci za ło ży ł podstawę nowej administracyi i podsta
wę tę z wolna rozwinie stosownie do okoliczności. 
Nie niogę zakończyć tego listu bez wspomnienia o su- 
miennem "sprawozdaniu pana de Beaumont względem  
kredytu żądanego na utrzymanie armii expedycvjnej; 
sprawił on najlepsze wrażenie. Jenerał Paraguay 
d’ Hilliers wyjeżdża 1 0  lub 15 . Municypalność chce 
mu ofiarować biust marmurowy Piusa IX  jedno z naj
piękniejszych dzieł Teneraniego. Ojciec św . ma mu 
ofiarować gwiazdę dyamentową z portretem w ła -  
snem.“

N adesłano.
Zpomiędzy zagranicznych wydawców dzieł pol

skich, najczynniejszym jest, księgarz-nakładca pan 
Zygmunt Schletter w W rocławiu. W ciągu kilkuna
s to le tn ie g o  z a w o d u  k s ię g a r s k ie g o ,  nietylko starał się 
p r z y s ł u ż y ć  l i tera turze  po lsk ie j  w y d a w a n ie m  zn a k o m i
tych  p ł o d ó w  u m y s ło w y c h ,  a le  też p otrzeb  publiczno
ści czytającej i kształcącej się młodzieży zaspakajać 
nieprzestawał: drukiem ogłaszając prace literackie 
dotąd nieznane, i odnawiając druki polskie, całkiem  
znikłe z handlu księgarskiego, a których w skrzesze
nie stało się koniecznem, bo p o żą d a n em  powszechnie.

Dzieła nakładowe pana Schlettera, zalecające się 
pięknem i poprawnem wydaniem, z o d d z ia łu  poezyi 
klasycznej zawierają: dzieła Felińskiego ( 2  toiny) ce
lujące gładka polszczyzną i ziemiaństwo polskie Ka
jetana Koźmiana, będące ostatnim odgłosem klasycz
nej poezyi polskiej.— Literaturę powieściopisarską 
zbogacił pan Schletter wydaniem wybornych powie
ści i pism humorystycznych Fryderyka hr. Skarbka 
( 7  tom .)— Z licznych pism historycznych nakładu 
wspomnionego, nie wyliczającObrazu Polaków i Polski 
tom 17 , 1 8  i 1 9 ; Pamiętniki o wojnach kozackich 
(2  edycye); Pomniki d z ie j ó w  polskich, prace history
czne A. E. Koźmiana i innych, w których badacz hi- 
storyi polskiej wiele znajduje c ie k a w y c h  i ważnych 
szczegółów; uczonego Albertrandego, 2 6  lat panowa
nia W ładysław a Jagiełły; zacnego Niemcewicza pa
nowanie Zygmunta III; Kodeks dyplomatyczny Litwy 
przez E. Raczyńskiego, pełen nieznanych dotąd, a 
ważnych wiadomości do dziejów polski, Litwy i Prus 
krzyżackich; wyborne, a znane powszechnie Dzieje 
Polski przez Lelewela (4 ,  5 i 6  edycya). S zcze
gólną uwagę miłośników historyi zwracamy_na nowe 
wydanie Pow stanie nar. poi. w r. i 8 3 0  i 3  
M. M ochnackiego; d zie ło  nietylk» J>°
■ i i nie te z  d la zd ro w e -jęd rn e j, treściw ej po lszczyzny, .

go, dobitnego w idzen ia  r z e c z y , ■ 7
nemu p isa rzo w i, policzone do n J-^ ~>y jszychnem u juNurz-uwi, ■uuuwui**' . . ■. , ;
utworów V ^ m e n n i c t w a ^ ^ l  u W a d
dzieiow  powszechnych p rz t*  . '  ^  j '  a z ie -
jop isa  .Joachima L e le w e la  po
w ie d z ie ć  m ozem ,  ie  za  i n ot dotąd n ie

nem zestaw ien iu  w szystm en w ażnych  wypadków  
historucznuch, treściw ie opow iedzianych , dobitnie, 
a s łu szn ie  ocenionyah, m istrzo w sk ą  ręka wykona-  
neao w ykładu  dziejów powszechnych, °z w zniosłem  
zapatryw aniem  się na n ie ze  stanow iska filozofi
cznego. .

2  o d d z ia łu  p ism  dla  m ł o d z i e ż y  p rze zn a cz o n y ch ,  
przez pana Schlettera wydanych, w y m ie n ia m y . nlu- 
bionej pani Tańskiej-Hofmanowej P o w i a s t k i ,  powieści 
i kom edyjki ( 2  wydania); małe p o w ieśc i  i rozmowy 
dla dzieci zaczynających czytać p° tranc.? Aową bi—
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blioteczkę poświęconą dzieciom i młodym panienkom, 
5  t. £2  w yd .) ,  Życie ś. Elżbiety, Próbki dobrej li
teratury naszej w  1 6  2  ł.; dziełko ku moralnemu 
wydoskonaleniu dzieci bardzo przydatne, p. t. W ie 
czory Jesienne, Powiastki moralne dla młodzieży  
przez Tomasza z Kęt.; cztery powiastki przez pa
nią Tańską-H ofm anow ą; Bretnera w yk ład  fizyki i 
w y k ład  rachunków praktycznych, szczególnie dla klas 
niższych szk ó ł  gimnazyalnych; X. Lewandowskiego  
Dzieje Starego i Nowego Przymierza z ewangieliami 
na niedzielę i św ięta ca łego  roku, podług przekładu  
Pisma ś. ks. J. Wujka. D zieło  to , czystą skreślone 
polszczyzną, dzieciom w  treściwym zarysie przedsta
wiając historyą ś. i dokładnie je  obeznając z życiem 
Jezusa Chrystusa, przed dziełkami podobnemi pierw
szeństwo sobie zjedna dla tego, iż, mieszcząc w  so
bie ewangielie C'v niedziele i święta całego roku po 
kościłach czytane), jako czyny Chrystusa w  jednę 
połączone, przez co też większej nabiorą wartości, 
zarazem dzieciom w  szkołach z niemi obeznanym u-  
ła tw i  zrozumienie nauk, które im pasterze duchowni 
w y k ła d a ć  będą.

Teologiczna literatura polska liczy także kilka dz ie ł  
nakładowych pana Schlettera, jako to: X . Gawińskiego  
nowe Kazania passyonalne, przygodne i pogrzebne 
£2  e d y c y e ) ; jędrną polszczyzną i doborem myśli 
chrześciańskicłi celujące Kazania passyonalne, przy
godne i pogrzebne X . Fr. W awrowskiego; nowe w y 
danie Postylli katolickiej mniejszej, Jakóba Wujka  
z W ągrow ca ( 4  t o m y )  i Sgo Franciszka Salezyusza,  
za łożycie la  dobroczynnego zakonu panien Elżbietanek; 
dzieło powszechnie znane p. t. F ilo tea , czyi: droga 
do życia  pobożnego z dodatkiem zwyczajnych mo
dlitw codziennych, które X . A. Stabik w  nowym pię
knym p rzek ład z ie , ofiaruje niewiastom polskim ku 
zbudowaniu dusz pobożnych.

Reszta dotychczasowego nakładu pana Schlettera,  
składa się z rozmaitych d z ie ł  pożytecznych. W y 
mieniamy: Polsko-niem . i niem.-poiski s łownik kie
szonkowy ułożony przez Łukaszewskiego i M osba-  
cha (4 t e  wydanie); N ow y słownik podręczny j ę z y 
ka poi. i franc, przez Dahlmanna; Pisarz listów po
w szechny przez K orzeniow skiego; Czarna Księga  
czyli zbiór najciekawszych procesów kryminalnych 
dawniejszych i nowszych czasów , wydany przez E. 
Felixa Górskiego ( 3  t . ), dzieło  dla prawników bar
dzo przydatne; Podręcznik praktyczny przez Moliera 
i  Poradnik g o s p o d a r s k i ,  p is m o  g o s p o d a r z o m  w i e j s k i m  
nieodzownie p o t r z e b n e ;  Damy k u  s t o s o w n e m u  u r z ą 
dzeniu swej toalety z najwickszem zadowoleniem roz
czytyw ać s/ę będą w  Manualiku damskim przez  lir. 
Elizę de Celnart; miłośnik l i teratury  rzymskiej z przy

jemnością chwyta za bibliotekę klasyków łacińskich  
przełożonych na język poi. (Pliniusza listy, Katulla, T i-  
bulla, Propercyusza, W itruwiusza); badacz S ło w ia ń 
szczyzny ca ły  obszar poszukiwań swoich rozpozna 
w  Narodopisie słowiańskim Szafarzyka, z czeskiego  
spolszczonym przez Dahlmanna; nareszcie chorzy, któ
rzy dla orzeźwienia s i ł  nadwątlonych słuchając rad 
doświadczonych dziełka p. t. Griifenberg i Freiwal-  
dau czyli rys kuracyi wodnej przez Kołaczkowskie
go, chcą przyśpieszyć zwrót upragnionego zdrowia, 
z najwyższem ukontentowaniem odczytywać będą 
„Nowy S o w izrza ł  f i g la r z ,  jakich m ało“ i „Pana P ra w -  
dzickiego z W y m ysłow a  dziwne podróże i przygody  
na lądzie i n a  morzu.“ Bo czyż , do rozweselenia za
sępianego umysłu, może być coś skuteczniejszego nad 
dwa dopiero wymienione pisemka?

Kronika miejscowa
i  R ozm aitośc i .

K r o k ó w  16 maja. Dzisiaj na Kazimierzu drzewa które piłowano  
ponad W is łą  na deski zsunęło  się  z podkładki i przygniotło dwńeh 
ludzi; z tych jeden lekko zo sta ł ranny ale drugi obie nogi ma po
kruszone.

— Od niejakiego czasu artyści teatru tutejszego odbywają, próby 
z nowego dramatu polskiego pod napisem: D o m y p o l s k i e X V l l w i e 
ku  czyli Córka IHieasnika  który ma być wystawionym  w e wtorek 
21go t. ni. z  przyzw oitą rzeczy  okazałością .

— Z Polaków, którzy mieli udział w  w ęgierskiem  powstaniu, przy
b y ło  temi dniami dwóch do P aryża: hr. Poniński i hr. Fredro.

— Na Baranie m ały  dzisiaj targ; w łaśc ic ie le  drożyli s ię ,  ceny  
Poszły  w  górę; pszenicę płacono po 1 7 —20 złp . na odstawę po 
30 z.łp, e  gr., żyto po 13— 14'/., z łp ., jęczm ień po 12 — 13'/,.

"  Cherin w P aryżu , kilkudziesięcioletni kassyer w m iniste- 

181?  SPPaW w ew n?t lz n ych , 0P0w iadał następną anegdotę. W  roku
ecie k t?ym ałem  P°lecenie w ypłacenia 5 ,000 franków jednemu po-
to licha ra na,)'s a ł  0(i? z Pow odu narodzin króla rzym skiego. B yła  

° ia ’ Powtarzająca co strofę następny czterow iersz w ohó-

8  i I'etrann*
i t _  - *e r . comme un seul liom m c .
un  Joor vomai( „
Autour du »0? ,  n° “s aS8erv,r'
.  a„ roi RomeJurons de vaincre 0u j

u de mourir
W  roku 1821 z powoda urodz„„- , . '  . „

, O .  i  cama ode z n« ,* ks<ęcta Bordeaux tenże sampoeta podał t f i  sam ą odę z „astfpnem. w

Si meditant notre ruinę 
L ’etranger veut nous asservir  
Autour du tils de Caroline 
Jurons de vaincre ou de mourir.

H estauraeya okazała  się mniej w spaniałom yślną od cesarstwa: 
polecono w yp łacić  autorowi tylko 3 ,000 franków. Później zapom
niano oddawna o poecie i o jego rym ach, kiedy po narodzeniu sic 
hrabiego Paryża zjaw iła  się znowu wiecznie św ieża  oda z następ- 
ocmi zmianami:

A hi si łetran ger dans sa haine 
lic  jours voulait nous asservir  
Autour du noble fils d’llelene  
Jurons de vaincre ou de mourir.

Tą razą poeta d osta ł tylko 2,000 fr. widocznie w iersze zaczy 
n a ły  się  starzeć. L ecz któżby s ję Sp0d z ia ł, wr kilka dni po o g ło 
szeniu Rzpltej znalazłem  znowu w  moini biórze to nieśmiertelne p e-  
ema z  następnemi zm ianam i:

Si 1’ćtranger dans sa furje 
Un jour voulait nous asservir  
Sur le sol dc notre patrie 
Jurons de vaincre ou de mourir.

Rząd tym czasow y k a za ł poecie w yp łacić  tylko 200 fr. W  ogóle 
ta ramota stosownie przykraw ana, przyn iosła  autorowi 10,200 fr. 
i któżby śm ia ł po tym przykładzie tw ierdzić, źe poeci w naszych  
czasach nic otrzymują należytego wynagrodzenia.

— Niedawno oddano do szpitala obłąkanych w W iedniu pewnego 
człow ieka, który gon ił za pewnym starym  mieszkańcem dowodząc, 
że dusza jego zm arłego ojca przeszła w niego.

D. 20 kwietnia w Prusiech zachodnich na ła w ie  oskarżonych  
przed sądem przysięg łych  siedziała kobieta nazwiskiem  Maryanna 
Lanbek obwiniona o pogrzebanie żyw cem  pięcioletniej sw ej córecz
ki. Nie zapierała sie w ca le , nędza m iała ją  sk łonić do tćj n ie s ły 
chanej zbrodni. „W  nocy porwałam (są  jej s ło w a )  moje M arysię 
z łó ż k a , ubrałam ją  w sukienkę m ówiąc, źe ją  zaniosę do krew 
nej, i porw aw szy łopatę wśród ciemności wykradłam  się z domu. 
W szed łszy  do dołu w którym chowano ziem niaki, powiedziałam  
dziecku że je tu chcę zakopać. K rzyknęło przeraźliwie i b łaga ło  mię 
o lito ść , napróżno. Bóg mię zaślep ił i o g łu s z y ł,  zw iązałam  rą
czki dzieciątku, obwinęłam nóżki i w ło ży ła m  do dołu a potem za
sypałam  ziem ią i zrów nałam . Jeszcze długo s ły sz a ła m  jęki ale 
jak szalona pobiegłam  do domu. Od tego czasu s ły s z ę  ciągle ten 
g ło s ,  w dzień i w nocy przychodzi do mnie moja M arysia. Bo 
dajby raz mnie już zabili.11 Tak w o ła ła  jęcząc kobieta, na której 
tw arzy widno było pasmo najstraszliw szych  tortur moralnych. W y 
raz przerażenia odm alow ał sie na tw arzy w szystk ich  przytomnych  
K iedy  s ą d  w y d a ł  wyrok śmierci kołem ,  krzyknęła  nieszczęśliwa: 
„C ze m u  m nie ż y w ó j n ie z ak o p ią  j a k  j a  z m ojem  dz ie ck iem  zrobi—
ła m .“

— W r. I648 w A ustryi było 5 feldm arszałków , 31 feldzeug-  

majstrów i jen era łów  k aw alery i, 138 feldm arszałków  lejtnantów, 
186 jenerałów  majorów i 293 pułkowników; obecnie je st  7 mar
sza łk ów , 46 feldzeugm ajstrów i jen era łów  kaw aleryi, 195 feldmar
sza łków  lejtnantów, 241 jenerałów  majorów, 438  pułkow ników, ra
zem 933.

DOM ZAJEZDNY
z uprzywilejowanym  konsensem na w yszynk  trunków służącym , oraz 
i innemi przyw ilejam i, każdego czasu do nabycia. Ż yczący  sobie 
rcalneść rzeczoną posiadać, zg ło s ić  się zechce do w łaśc iciela  w przed
mieściu Zw ierzyniec w tak zwanym Pałacu zam ieszkałego.

L71 4 -2 -3 ]

[7 2 0 ] Zawiadom ienie. (3)
Wdy kolej krakow sko-górno-szlaaka na dniu 30 kwietnia r. b. 

c, k. rządowi austriackiem u sprzedana z o s ta ła , w zyw am y przeto 
każdego, ktokolwiekby m niem ał mieć jakie pretensye do Tow a
rzystw a tejże kolei że lazn ej, aby z takowemi w  przeciągu trzech  
m iesieey od dnia d zisiejszego , z g ło s ił  sie  do D yrekcyi fcolei żela
znej k rak ow sk o-górn o-szlask ićj, lub też na drodze spornej takowe 
uspraw iedliw ił; w  razie bowiem przeciwnym dyrekeya kolei że
laznej w szystk ich  n iezg łaszajacych  s ie ,  lub na drodze spornej nie 
w ystępujących , uważać bedzie za zrzekających sie  sw ych  pretensyj.

Kraków c
dnia 6 maja 1850 r.W rocław D yrektoryum

krakow sko-górno-szl$skiej kolei żelaz.

1729] Krakowsko-górno-szląska 
k o l e j  ż e l a z \ a .

W n ie d z ie lę  dnia 19g» i w poniedziałek  dnia 
‘20go t. m. odejdzie o godzinie 1 0 1/sfc przed p o lu -  
dniem pociąg- spacerow y z Krakowa do Krzeszowic, 
a o godzinie 7ej z K rzeszowic do Krakowa.

Zaś od 2 6  począwszy w każdą N ie d z ie lę  i ś w ię to  
pociągi spacerow e odchodzić będą z Krakowa do 
Krzeszowic o godzinie 2 popołudniowej a z Krze
szowic do Krakowa o godzinie 8 w ieczór.

Cena miejsc tam 
w 1 Klassie
w 2 „ . . .  4 8

i napow rót:
64 krajcarów  m. k.

w 3 „
Kraków w 

[2-3]
Maju 1850.

30

Dyrekeya.

Inseraty.

[733] NAKŁADEM I DKUKIEM
J Ó Z E F A  C Z E C H A

w Krakowie w ysż ^° dziełko p. t.

na nasze uczucia
Obrazek z życia  napisać J- L —  Cena 2 złp .

P olak zam ieszkały  w e W ło sz eck Przez l*t kilka a w Szw ajca-  
ryi przez lat 24, obeznany Jokładm e z hodowaniem pszczół, po
leca sw e słu żb y  tym w szystkim  ktorzyby sobie życzy li wedle 
zasad w pow yższych  krajach przyjętych pasieki zakładać. Bliż

sz ą  wiadomość pow ziąść można przy ul‘cy  Grodzkiej u Jana Hani- 
ckiego. (734-1  -2 )

Bióro wywiadowcze w  Tarnowie.
N. 12. W  przejeździe traktem z Dąbrowy do Szczucina zgubiono 

pulares z 3ma trattami na summy z łr . 620 — 335 i 100 w m. k na 
Ordre Marka M ajerhof, oraz dwa kwitki po z łr . 100 m. k. nie
mniej różne kw ity na zakupione zboże. R zetelny znalazca takowych  
raczy te do bióra w yw iadow czego do Tarnowa p rzesła ć , za co w dzię
czność uszkodzony okazać nieomieszka.

Tarnów d. 14 maja 1850. Kechtdegen.  ( 7 3 2 -1 -3 )

[724] Doniesienie. ( 2 - 3 )

Podpisany zawiadamia szanow nych rodziców i utrzymujących In- 
stytuta naukowe p ryw atne, iż zakłada stosow ny do potrzeb m łodzieżymm GIMNASTYCZNA
letnią od 21 b. m 
s 
i

Aby kosztów  nie powiększać i apparata zastó-  
sow ao do liczby uczniów, og ła sza  niniejszent przedpłatę na pół ma
ja , czerw iec i lipiec. kto zechce uczęszczać na kurs c a ły  .» n: v 
Z ł p .  3 4 . „a m iesiąc zaś tylko jc.lcn złp. 15. Lekcye gimnastvl?i
odbywać sic będą trzy razy w tygodniu. 0  godzinach i innych w a
runkach przy przedpłacie zawiadomi podpisany. Użytek i potrzebę 
gim nastyki w ykaże artykuł osobny. W  pierwszym roku nie bedzie 
■szkoły p ływ ania , natomiast niejako wstępne tćj nauki początki" da
wać sic będą na lekcyach wspomnianych wraz z woltyżowaniem. 
Zapisujący się  otrzyma bilet wnijścia do sz k o ły  gim nastycznej za 
złożeniem  opłaty u podpisanego w jego pomieszkaniu przy ulicy 
Franciszkańskiej N. 217 drugie p iętro, co dzień rano do godziny  
l i te j ,  popołudniu od 1 do 4tej tylko do d. 21 b. m. i tego dnia pier
w szy  raz zgromadzą się zapisujący w szkole gim nastycznej, o g o -  
dżinie 6 popołudniu celem umówienia sie  o godziny i zaraz kurs od 
wakacyj szkolnych rozpocznie.

Jeżeliby się zebrał komplet z panien, m ogą mieć osobną godzinę 
M 'e,see na szk o łę  gim nastyczną je st  prz ulicy Kleparz "przy za

ciszu N. i  omu w ogrodzie bardzo przyjem nym . na św ieżem  po
wietrzu. Jakakolwiek bądź liczba uczniów się z g ło s i , natychm iast 
rozpoczną naukę, aby nie tracić czasu tyle p ięknego; kto później sie  
zapisze mus. dogoń,o lekcye poprzednie. Kto zaś ży czy łb y  sobie 
oddzielnych lekcyj , za umówieniem się z podpisanym mieć je  może.

i T ń  ld°en ""%d“e.ni" ■ u w iad om iw szy  o tern publiczność 
w yznaczę dzien jeden dla obejrzeń,a jej; później albowiem dla uni- 
kmema przeszkód tylko uczący za b i l e t a m i  wstęp mieć beda.

Upoważniony nauczyciel tańców, gim nastyk konkursowy  
i egzam inowany J .  Zieliński.

a w -
na
na

K°APIf 7 f  , 2 2 ' S*™'neraln c , siarczane,zelazne i sł one; y
_  lw ow skiego aprobowane. Po

trzebne i stosow ne w ygody zaprowadzono. [7 3 0 -2 -3 ]

Na Podgórzu

Dnia 14 b. m. zgubiono PU LA R ESIE w bronzowa skórę opru 
ny w którym się  zn ajdyw ał: 1 banknot na 100 z łr '  1 banknot 
50 z łr ., 1 banknot na 10 z łr ., 3 banknoty po 5 z łr ., 1 banknot „a 
2 z łr ., ćwiartek jednorenskowych sztuk 8, i sześcio-grajcarow yoh  
miinzscheinow niewiadomo .le. B y ł tam również paszport flisowski. 
karta pobytu przez tutejsze b.oro paszportowe w yd an a, nakonieć 
recepta lekarska. R zetelny znalazca zg ło s iw szy  sie do bióra c. k. 
Starostw a Grodzkiego otrzyma nagrody 30 z łr . c [7 3 5 -1 ]

K urs p ap ierów  publicznych i p ieniędzy.
K u r s  k r a k o w s k i  z  d n ia  1 7  m a ja .  Banknoty 89 7, . — Pruski ku

rant 104. Im peryały ros. 34. 25. — Ruble srebrne nowe 100. 
Dukaty złp . 20. — L isty  zastaw ne Król. Pols, bez kuponów 9 5 '/ 
L isty  zastaw ne Galicyjskie żadaja 101'/. dają 1013/ . . — Cwane 
stare 105'/,. nowe 106 '/,. 0 ° ’

K n r s  w ie d e ń s k i  z  d n ia  1> m a ja .  — Metaliki 92% . — Nowa  
pożyczka 80% .— A kcye Banku wiedeńs. 1 0 3 0 . — A kcyc Kolei żel. 
10 7 . Agio od z ło ta . 26. Agio od srebra 1 8 '/,.

K u r s  l w o w s k i  z  d n ia  1 4  m a ja .  Dukat holenderski Z łr. 5 3 2 .—
Dukat austryacki 5 kr. 34. — P ółiinperyały  ros. 9 36 kr. -  p 0|gki
kurant 1 2 1 .— Rubel sr. ros. 1 49  G alicyjskie L isty zasta
wne za 100 z łr . 99 50.
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